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Dramit wspfiłoiesuy

99 ONA “
Qma O d  i m ą  w roli

5
a  na tle przepięknych wi
doków Sewilli Paryża i Ri
wiery wytworni „Phoc*a“ w 
Marsyiji ze znakomitą artyst 

ką teatrów hiszpańskich
głównej

N AD
PRO0RAM: Pobyt g i l ,  H iłltri aa flotyll w iśltoa|.

Dziś i dni następnych

III serja  obrazu p. t.

Tajemnice Nowego Yorku
UWAGA!

K ażda serja stanow i oddzielną całość.

Od poniedziałku 4 do 10 październ ika

BRACIA KARAMAZOWY
dramat w 7 aktach według powieści T . D o s t o j e w s k i e g o  

w roli Grttsienki
flliga GryfiC2~f/lielewsKa

artystka teatru „Rozmaitości' w Warszawie

STOWIRZYSZEill TECHIIKŚW «  SOSIOWCU
zawiadamia swych członków, że w lokaln własnym przy ni. Czystej JVł 9 

odbędą si« poniżej wymienione

Zgromadzenia oysiasyjne i
z prelegentem profesorem FIEDLEREM, aamianowioie:

1) W dn 10 b. m. o godz. I-ej po poł. na temat .0  zasadach spalania*.
2) W dn. 12 b. m. o godz. 8-ej wieo, na temat .0  wilgoei w powietrzn*.
3) W dn, 16 b m. o godz. 8-ej wiecz. na temat , 0  wentylatorach i tur-

bokompresoraoh.
1739 Dwaga. Odczyty będj rozpoczęte punktualnie.

Konstytucja.
Coraz wyraźniej zaryso

wują się przed Polską pań
stwowe jej granice, coraz 
widoczniej też dojrzewa w 
Sejmie i w kraju sprawa 
Konstytucji Rzeczypospoli
tej Polskiej. Groźne niebez 
pieczeństwo zewnętrzne, 
które niedawno stanęło u 
wrót Warszawy, stanowi 
na przyszłość najważniejsze 
memento, iż Polska ukon< 
stytuowana państwowo za
wsze jeszcze nie jest i że 
ukonstytuowanie jej do
którego przede w szystkiem 
obecny Sejm jest powołany 
nie może być ani o dzień 
przewlekane ponad konie 
czną potrzebę. Jest przecie 
rzeczą oczywistą. że jeżeli 
prawna budowa państwa 
polskiego, ukonstytuowanie 
Rzeczypospolitej polskiej na 
jej własnem terytorjum na*

stąpi przed regeneracją 
Niemiec i pjzed uporządko
waniem chaosu na bliższym 

j i dalszym Wschodzie i Po- 
j łudniu, przyszłość państwa 

nasza oprze się dosvć rych 
ło na własnej i mocnej pod 

' stawie, Polska uzyska wó- 
j wczas pełną możność upo- 
j rządkowania swych spraw 
| finansowych i gospodar

czych i z czynnika uwzglę
dnianego w polityce euro
pejskiej, stanie się napra
wdę jednym z podmiotów 
tej polityki, w każdym zaś 
razie samodzielnym pod
miotem własnej polityki 
państwowej.

•Sejmowi obecnemu nie 
można żadną miarą przypi
sywać winy, że dotąd pań
stwo polskie konstytucji 
nie posiada. Pewne żywio
ły skrajne i to nietylko le-

i wicowe nie szczędziły 
wprawdzie Sejmowi przy- 
gan i zarzutów tego rodzaju 
zarzuty te wszakże nie ma 
ją żadnej uzasadnionej pod 
stawy. Pracując w komisji 
konstytucyjnej od początku 
mogą zupełnie stanowczo 
stwierdzić, źe praca nad 
konstytucją, o ile tylko za
leżała od Sejmu, była pro
wadzona usilnie i wytrwale 
co więcej nawet, źe w po
równaniu do analogicznych 
prac w innych państwach 

I doszła ona do konkretnych 
| rezultatów w czasie stosuu- 
I kowo niezbyt długim. Ci 
; którzy pod tym względem 

podnosili pod adresemSejmu 
istotnie wątpliwości i za 
strzeżenia mieli już paro
krotnie sposobność przeko
nania się, że Sejm z powa 
żnemi trudnościami w tej 
pracy uporać się wcześniej 
me miał możności, Projekt 
konstytucyjny mógł być 
przez komisję konstytucyj
ną przedłożony wcześniej, 
aniżeli tuż przed ferjami,

| prawdopodobnie też, po 
! głosowaniu zasadniczem,
I które wówczas miało miej 
j see definitywne uchwalenie 
i jego przez plenum Sejmu 
j nie da na siebie czekać
| już zbyt długo. Drugie
i czytanie Konstytucji w ple

num postępuje w tempie 
zupełnie normalnem i
już w dniach najbliższych 
nastąpi głosowanie nad 
poszczególnymi artykułami 
pierwszych rozdziałów.

Trudniej jest usunąć 
yątpliwości co do wewnę
trznej, materjalnej treści 
projektu konstytucyjnego. 
Rozmaita interesy i poglą
dy polityczne muszą oczy
wiście bardzo rozbiegać się 
w tym względzie. I tutaj 
jednak różnice nie są tak 
biegunowo różne jakby 
to w innych warunkach być 
mogło. Naj kapitalniejsze za 
gadnienia ogólnej formy 
rządów, podstawy prawa 
wyborczego i obywatelskie
go, odpowiedzialności parła 
msntarnej rządu rozwiąza
ne zostały z względną zgod 
nością i dlatego to może 
mniej sporne i mniej w in

nych państwach wywołujące 
namiętności kwestje, wysu 
nęły się na czoło konstytu
cyjnych dyskusji sejmowych 
Projekt konstytucyjny wię
kszości jest we wszystkich 
tych kwestjach, a także w 
sprawie konstrukcji ciała 
ustawodawczego oraz w 
sprawie sposobu wyboru 
glowv państwa nacechowa
ny dążeniem do oparcia bu 
dowy państwa na zasadach 
trzeźwości i rozsądku, 
szczerego demokratyzmu 
oraz pozostanowienia naj
szerszego pola dla przy
szłej, własnej prawno-pań* 
stwowej twórczości w rai 
mach ogólnych, wypróbowa 
nych już przez praktykę 
życia wielkich, zachodnich 
demokracji świata. Ustrój 
państwowy Polski oparty na 
tych zasadach ma zapew
nioną zdolność do życia 
utrzyma Rzeczpospolitą na 
torach zachodniego, euro
pejskiego rozwoju państwo 
wego i społecznego. Nie 
jest on ustrojem państwo
wym idealnym, gdyż takie 
go niema i zapewne nie 
będzie na świecie, wymaga 
bardzo wysokiego poziomu 
dążeń i pojęć ze strony o- 
bywatela polskiego, stwa
rza jednakże dla jego ży- 
cia społecznego dostatecz
nie pewną organizacyjną 
podstawę. Dr. E. D.

Komunizm i socjalizm.
O.-gau P. P, S, a t  G. Ślą

ska „G atata Robota" taki* 
cayai uwagi o komuoiźmia i 
<iocjal'źcci«:

„Walks, |ake tociy  się dziś 
« •  wasyatkich prawie krajach 
międky aocjaluUmi a komuniita- 
m;, p rz e k u ła  aię i do uaastgo 
kraj a. Maaimy #ię więc aająć 
bliżaj oświetlaniem Utoty tej 
walki.

M*ędcy komunizmem a ao- 
cialismam niema istotnej róśaicy. 
Jeden i dragi dąży do snietia 
nia kapitału i równego roaddału 
dóbr materialnych między pra
cujących, oraa do nepcłecanie- 
nla środków produkcji. Wszak 
nawet ojc-ec ddsiejssego socja
lizmu Marx i Engels pierwsze 
swoje wyznanie wiarę aocjali 
stycznej w roku 1848 nazwali 
„manifestem komunistycznym". 
Widzimy wląc, Se przy pow sta
niu ruchu socjalistycznego, so
cialism a komunizm uchodził 
za jctdap ! to samo, Później 
dopiero w miarę powstawania 
róźaych szkól socjalistycznych 
komunizm stal się pewną od* 
mirną socjalizmu, w odróżnie
niu, od t. zw. locjalismu pań
stwowego, stojącego na gruncie 
wszechwładnej gospodarki pań 
stwa, lub syndykalismu (we

Francji), i socjalizmu gildowego, 
(w Auglji), opierającego cały 
porządek społeczny o związki 
zawodowe*

Komunizm w znaczeniu 
dzisieissem jest prodoktem wol
ny. Partje komunistyczne 1 
trzecie międzynarodówka mają 
swój związek w zjazdach skraj
nych socjalistów w roku 1915 
Zimmsrwaldcle i Klientala. 
Byli tn socjaliści potępiający 
bawsględaie wojnę. Bolszewicy 
(to znaczy to polaku: partja 
większości) powstali z rozłamu 
wewnątrz rosyjskiej partji so- 
cjalno-demokratycznej na długo 
przed wojną. Rosyjska partja 
socjalno-damokrateczna podzie
liła się około 1903 na dwie 
części: na większość ^bolszewi
cy i na mniejszość (t. zw.
mienszewlcy)! Przyczyną rozła
mu była różnica zdań na temat 
organizacji wewnętrznej* Bol
szewicy byli zwolennikami silnej, 
jednolitej organizacji centrali
sfycsnej skupiającej w swoim 
ręku csłs tycie partji. Miensze- 
wicy tądali dla poszczególnych 

grup organizacyjnych Sa
morządu, czyli decen
tralizacji, Spór ten doprowadził
do rozłamu. Widzimy więc, źe 
bolszewlzm do czasu rewoluc|i 
rosyjskiej niczem nie różnił się 
od socialitmu, Spór wewnętrz 
partii rosyjskiej socjalnyh demo
kratów miał. jeżeli idzie o za
sadę socjalizmu, znaczenia tylko 
drugorzędne, dotyczył tylko 
taktyki (sposobu postępowa
nia) partji.

Bolszewicy zwalczali wojnę 
światową. Po wybucha rewolacli 
rosyjskiej w marcu 1917 rl, gdy 
na czele rządu stanął Kiereń 
akr, należący do partji socjalnych 
rewolucjonistów, przywódcy 
bolszewismu z Leninem na cze
le, zostsl! sprowadzeni przez 
Niemcy do Rosji i tam zaczęli 
agitację pod hasłem natychmia
stowego zawarcia pokoju. 
Wzajemna polityka Kiereńskie- 
go i mienszewików, prowadzo
na wbrew woli ludu rosyjskiego, 
umożliwiła rozwój wpływów 
bolszewickich. W  listopadzie 
1917 r. dokonali bolszewicy za
machu stanu t stanęli na czele 
rządu rosylskiego ogłaszając ro 
syjska fsderacyjoą republikę 
rad, Podstawą ustroju bolsze
wickiego są t. zw. rady robot
ników, składające się z delega
tów robotniczych Rady te (so
wiety) wysyłają delegatów ’do 
wszechrotyjskiego kongresu rad, 
który znowu wybiera centralny 
komitet wykonawczy O w ko
mitet wybiera dopiero prezy
dium oraz komisarzy rządu. Po 
dojściu do władzy, porzucili bol
szewicy dotychczasowa nazwę 
i nazwali się partją komunisty
czną wysuwając na czoło swego 
programu dyktaturę proletariatu 
robotniczego.

Z tą chwilą wypowiedzieli 
oni walkę na śmierć i życie 
wszystkim innym partjom. To, co 
czynią komuniści,jest zabijaniem 
csiowieczsństwa w ruchu robot
niczym. Gzie leży przyczyna te 
go postępowania? Widzieliśmy, 
że jeszcze przed wojną dokonali 
oni rozłamu rosyjskiej socialnej 
demokracji właśnie na podkła-
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dzi* dyscyp liny  partyjna!. Do
m agaj* się on? bezw zględni* 
karności i ślepego posluszeń- 
■twa w stosunku do swoich 
w ładz n iepalnych . Z t»ge po
w oda nia mogą znieść obok 
aiabia najm niejszej różnicy adań  
albo najm niejszej b o d ij n ieza
wisłości ied ao a tk i.|U w eża |ą , i  a 
ludzi należy  osw abadsać naw at 
w braw  ich woli. Sądzą, t e  dziś 
n a d n a d l  czas da obalan ia ostro  
ja  kapitalistycznego i do zap ro - 
w ad san ia  naszego po rządku  ko
m unistycznego.

Zrosum iać rach  bolszew icki 
m ożna tylko na po d itaw ia  oce- 
ny  w ypadków  wojny. W y d ań - 
c io n a  wojną ap o lac isó itw a , a 
zw łaszcza  klaay p racu jąca tę s
knią do apokojn i lepszej przy- 
aaloicl. W  takiej chwili, gdy 
w arstw a praco jąca uginała się 
i agina pod ciężarem  podatków  
i n iedostatków , zjawili się n a 
gła p rze  n ią apostołow ie bot- 
azawizm u i kom unizm u i obie 
ca li jaj w U dsę  i szczęścia na 
ziami. Lud rosyjski zaznał juś 
dość t tg o  szczęścia . /.ru jno 
w any kraj rosyjski, pozbaw iony 
przem yśla , ze zn itzc io n am  go 
apodzistw am  rolnem  śy ja  j a t  
od  la t t r ia c h  w ciągłej nędzy. 
To, co niedaw no ogłosił w 
.F re ih e it"  na podstaw ia w łas
nych p r ia ś y ć  i w łasnych ipoa 
trze  i*  ó  w Rosji, niezaw isły socja

lista D ittm ann, było jo t  od da 
w ne znana. T rlk o  nikt nia 
chciał w to w ierzyć. R obotni
kom zdaw ało się niam niliw em , 
w jaki aposób mogą panow ać 
tak ie  s traszn a  stosunki .w  k ra 
je, gdzie panuje d y k ta tu ra  
p ro le ta ria te  robotniczego,

I są robotnicy, k tó rzy  n icze
go nie ebeą się nauczyć. Id ą  
za ślapą w iarą na w łasną zgu
bę, sw a ta ją c , źa  w szystko to, 
co mówią o Rosji, jest kłam st 
wam . A  p rzeciek  psóbki tych 
sam ych rządów  w idzieliśm y 
znacznie b liie j n iś w Rosji. W 
czasie p rzew ro tu  bolasaw ickia 
go na W ęgrzech, zapanow ało 
tam  to sam o, ta  sam a nędza. 
Kra! w ęgierski został p rzaz  rz ą 
dy bolszew ickie doprow adzony 
do ruiny i nędzy .

Mimo te  robotoicy  nia m o
gą się pozbyć taj ułudy, ia  R o
sja jest praw dziw ym  rajem .

Czaa je d n a k ie  zrozum ieć, 
szarzen ia idei pokraw nycb i 
abolssew izow anej Rosji na na- 
azym gruncie jest osłabianiem  
spoideł m łcdsj naszej p ań stw o 
wości, jest podkooyw aniam  się 
pod fundam enty  R zeczypospoli
tej, z takim  trudem  boryka ją
cej się z licznym i wrogami.

W idzim y więc, ia  socjalłś 
ci p rzyznają  się do bliskiego 
pokrew ieństw a z bolszew ikam i.

Z Górnego Śląska.
Cele delegacji.

PARYŻ. Havas. (PAT). 
Przybyła tu delegacja pols
kiego Komitetu Obrony G. 
Śląska. Jak  donosi .Tem ps" 
delegacja będzie czyniła 
starania u Ligi Narodów 
zmierzając do pozbawienia 
praw a głosowania przy ple
biscycie tych Górnośląza
ków, którzy mieszkają s ta 
le poza granicami G. Śląs
ka. Żądanie to delegacja 
uzasadnia koniecznością nie 
dopuszczenia do możliwych 
nadużyć ze stiony Niemiec 
które już teraz czynią roz
ległe przygotowania do wy- 
wysłania na G. Śląsk całej 
masy zgermanizowanych 
górnoślązaków rozprószo
nych po całem terytorjum 
Rzeszy niemieckiej.

A u to n o n z ja  G . Ś lą s k a .
BERLIN, (wl.) W  spraw i* 

autonom ii G . Ś ląska odbędzi* 
się w przyszłym  'tygodniu  po
now o* wspóln* posiadsaa ł*  
gab inetu  Rz*azy i pruskiego 
m inU tsrstw a.

Na posi*dz*niu tam  zam 
kn ię ta  zostaną dotychczasow a 
ro z trząsan ia  p rzedw stępna i 
pow zięta zostan ie osta teczna 
decyzja, k tć ra  następni*  będzi* 
opublikow ana.

Z* strony E n ten ty , jak  za 
zn acza  p rasa  n iem iecka, ni* 
poczyniono dotychczas Sądnych 
kroków  u rząd u  R zeszy , k tó  
rab y  św iadczyły  o nieprzychyl
nym dia autonom ii stanow isku 
m ocarstw  sprzym ierzonych.

K to  to  z je .?
BYTOM  (wł.) J a k  się d o 

w iaduje .P o lak "  tu te jszy  u rząd  
Żywnościowy sprow adził m. i. 
w iększą iiość zapraw ionego 
m ięsa. . G dy jednak  o tw arto  
skrzynię, znalazł się w nich 
nieoczekiw any .e r s a tz " ,  bo 5 
centnarów  cegieł.

Środkiem nawet 
religijność. 

BYTOM (PAT) Niemcy 
widząc, ża wskutek wypad
ków sierpniowych stracili 
wpływ na ludność górno
śląską, pragnęliby go od 
zyskać przy pomocy bisku
pa wrocławskiego kardyna

ła Bertram s, wyzyskując 
znaną religijność ludu gór
nośląskiego.

Stąd Międzysojusznicza 
Komisja odmówiła przyjaz
du biskapa na G. Śląsk.

Wykrycie składów broni.
. BYTOM , (wł.) U  przew o

dniczącego „beim attrolów " Wv 
Bytkowl* u rządsiło  rew is |ę  
wojsk* francuskie . Z naleziono 
u niego 3  karab iny  i  12 gra 
natów  ręcznych . W łaściciel
broni zbiegł, atoli jest nadzie ja , 
ś* będzie m eśn a  go w krótce 
uląć i aresztow ać. R ów nieś
zbiornik w ody kopalni .R ozalii"
pod W ielką D ąbrów ką sluśył 
jako kry jów ka broni. Z nalezio
no tu  24 karab iny  i g ranaty  
ręczne .

Straty G. Śląska w wojnie
światowej.

K A TO W IC E , (wl.) Poniżej 
podajem y zestaw ienie s tra t lu
du  górnośląskiego w ostatn iej 
wojnie, na m ocy urzędow ych 
danych. Polsglych 56 000 ka 
lek 42,100, inw alidów  wojen- 
nych, k tó rzy  otrzym ują zapo
mogi 28,000 Z tego z ren tam i 
od 10 do 33,3 proc. 14,600. 
Z tsgo  z rentam i od 33,8 do 
50 proc. 7,000. Z tego z ra n ta 
mi od 50 do 66 proc. 2,900 
Z  tego z ren tam i ponad  66 
proc. 3,500 wdów po poległych 
15,200, siero t po poległych 
35 300, rodziców  po poległych 
5,100. '

S traszn e  te  s tra ty  powinny 
być stałym  upom nieniem  dla 
ludu  górnośląskiego! Im peria
lizm niem iecki jest w praw dzie 
pobity , lecz ty je  i myśli o 
zemści*. Now a w ojna p rzy n ie 
sie now e, a n ad to  w iększe 
s tra ty , nift m iniona wojna św ia
tow a. G órnoślązak  |* st s ta le  
w ystaw iony nk n isb szp ieeseń  
stw o, że w szechniem cy w ep 
choą go w tę  w ojnę w przy  
aziości. Jed y n ie  odłączeni* od 
N iem iec i połączenie z Polską 
m o ta  G órny  Ś ląsk  od grożące
go mu n iebezp ieczeństw a uchro
nić.
T e rm in  g ło s o w a n ia  In d o w eg o .

BERLIN W edle doniesien ia  
paryskiego dziennika aJo u rn a l 
des D sb ata"  francuski am b asa
dor L aurent, k tó ry  codopiero  
wrócił z P ary ża  do B srlin s, 
m isi p rzed łożyć rządow i n ie 
m ieckiem u w ażne inform acje 
dotycząc* term inu  glosowania 
ludow ego na G, Ś ląsku.

( M d  ziiuleszenia broni.
LIBAWA, (PAT). Prze

wodniczący konferencji po
kojowej w Rydze Dąbski 
odczytał następującą dekla
rację; Projekt zawieszenia 
broni i preilminarjów poko 
j owych, przedłożonych
przez Rosyjską Delegację 
Pokojową na pierwszym 
posiedzeniu komisji Gene- 
ralnel różnił się prawie co 
do wszystkich punktów 
od rezolucji, przeczytanej 
dn 6'go września. Ostatni 
projekt przeciwnie nie 
wspomina o granicach Pol
ski i Rosji, lecz żąda od 
Polski statusquo polityczne 
go, ustanowionego przez 
Rosję dla terytorjów Białej 
Rusi i Ukrainy. Rosyjska 
Delegacja miesza się rów
nież do spraw Galicji Rzecz 
pospolita Polska stwierdziła 
wielokrotnie, źe uznaje 
prawa każdego narodu, sta 
nowienia o własnym losie 
lecz nie może uznać, aby 
rządy, narzucone siłą rosyj 
ską armji czerwonej były 
wyrazicielem wolnych naro
dów. Co do kwestjt granic 
ostatni projek Delegacji ro 
syjskiej powraca do wa
runków Mińskich, niezgodny 
zresztą z rezolucją Rosyj
skiego Centralnego Komite 
ty  Wykonawczego. Z uwagi 
na to, co wyżej powiedzia
no delegacja Polska propo
nuje przyjąć za podstawę 
dalszych rokowań konkret

ne propozycje wszechrosyj- 
skiego Centr. Koni. W yk. 
a także polskie warunki 
zarowno co do zawieszenia 
broni, jak co do preliminar 
jów pokojowych. Joffe w 
swej odpowiedzi zaznaczył 
iż to, co przewodniczący 
delegacji Polskiej powie
dział o samostanowieniu 
narodów budzi przeświad
czenie, że blizkie roz- 
trzygnięcie tej kwestji 
jest niemożliwe, prowa 
dzi więc to do drugiej 
propozycji pozostawienia na 
boku kwestji spornej, -wo
bec delegacji polskiej do 
wyłączenia kwestji Galicji 
wschodniej do programu 
dysKusji Wszelakie umo
tywowanie tej propozycji 
stwierdza zakusy imperiali
styczne, żywione przez de 
legację polską, gdyż nieza
wisłość Galicji Wschodniej 
jest niewątpliwym pragnie
niem wszystkich mieszkań
ców Galicji Rosyjsko-Ukra- 
ińska delegacja stwierdza 
powtórnie, że delegacja ta 
zgadza się oprzeć na zasa
dach Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Rosyjsko- 
Ukraińskiego. Na zakoń
czenie posłowie federacyjni 
ratyfikowali wybór przewo 
dniczącego innych komisji 
Komisje obradowały nad 
kwestjami dotyczącemi wo
jennych likwidacji i konfe
rencji handlowych.

Podpisanie traktatu o rozejmie.
W ARSZAW A. (PAT). 

Ministerstwo Spraw Zagra
nicznych otrzymało wczo
raj następujący telegram z 
Rygi od p. wiceministra 
Dąbskiego. — Dziś podpi
sałem następującą dekla
rację. — Przewodniczący 
deiegacj pokojowej polskiej 
i przewodniczący .lelegacji 
pokojowej rosyjsko-ukraiń- 
skiej na naradzie, odbytej 
w dniu 5 go października 
postanowili, wobec osią

gniętego na konferencjach 
przewodniczących obu stron 
porozumienia we wszyst
kich zasadniczych kwe- 
stjach, dotyczących przed
wstępnego pokoju i rozej 
mu, podpisać traktat o ro 
zejmie i przedwstępnych 
warunkach pokoju pomię
dzy Polską z jednej a Ro
sją i Ukrainą z drugiej 
strony nie później niź 8 go 
października.

Dyktaturo bołszeorizna zosniom
AJON. (PAT). „ Temps" 

pisze. Istnieją wszelkie 
dane do przypuszczenia, 
że wiadomość która, przed
stawia dyktaturę bolszewi- 
zmu jako silnie zagrożoną 
odpowiada zupełnie rze
czywistości. Bunty mary
narzy w Piotrogrodzie i 
żołnierzy armji czerwonej, 
domagających się natych
miastowego pokoju za

wszelką cenę, które to z 
wypadkami, wynikającymi 
z ogólnej sytuacji, utwo
rzonej przez dyktaturę 
proletarjatu, prowadzą rząd 
sowiecki do nifeuniknione- 
go upadku, a niewyłącznie 
klęską armji czerwonej na 
froncie polskim i zwycię
ski pochód na południu 
Gen. Wrangla.

T E L E G R A M Y ,
Biz «aźaiei3zjcb zmian.

Kom. szt. gen.
W ARSZAW A (PAT) Na 

całym froncie sytuacja bez 
nadzwyczajnych zmian. W  
akcji wypadowej na wschód 
od Zwieszchla? oddziały 
nasze rozbiły 3 pułki so
wieckie biorąc 700 jeńców i 
5 karabinów maszynowych.

Nawiązani* stosunków  z 
delegacją gdańską

G D A N SK  (wł.) O d d tlsg a -  
cfi gdańskiej, k tó ra  p rzed  8 
dniam i w yjechała na  k o n fe ren 
cję am basadorów  do P aryża o- 
trzym ano następu jącą  oficjalną 
wiadom ość, w ysłana pod adr*  
■cm m agistratu  m, G dańska: 
D elegacja gdańska podjęta ofi 
c ja lns stosunki z delegacją  poi* 

1 sk ą  Istn ieje zgodne prze

konanie obustronne, i a  w in te
resie  obu stron w krótce w zno
wione zostaną rokow ania p rz sd  
konferencją am basadorów , D s- 

seja gdańska przTgotowaj* 
na codziennych posiedzeniach 
grunt pod polubow na załatw ia 
ni* spraw y. S ak rs ta rz  g e n e ra l
ny konferencji am basadorów  
przyjm ie we w torek  delegację 
gdańską na posłuchaniu.

Powrtil l ic z .  p iR ifvi.
W ARSZAW A (P. A* T.) 

„Kurjer Poranny" podaje: 
Naczelnik Państwa powró
cił wczorai wieczór z głów
nej kwatery do W arszawy 
i odł ył dłuższąfkonferencję 
z ministrem Spr. Zagr. Sa 
piehą.

Kryzys handlowy w Anglji i 
Ameryce 

A M STERD AM  (Pat.) .T e le 
graph" donosi s Londynu pod 
da tą  2 b. m , że przesileni* 
handlu  angielskiego i am ery
kańskiego zbiiśa się predzej, 
niż go o c tek 'w zn o . J«dna z 
najw iększych fab ry k  w m iejsco
wości Schclild w ydaliła w czoraj 
1000 robotników  z pow odu 
b raku  zam ów ień.

M arsz. Trąmpczyński honor.
obywatelem Poznania. 

W A R SZA W A  (P a t)  .R z e c z 
pospolita" donosi: M arszalek
S«jmn p. T rąm pczyński o trzy
mał na  mocy uchw ały R ady 
m iejskiej godność honorow ego 
obyw atela m iasta Poznania.

B erd j’Ask zajęty  przez W rangla.
POLDHU (Pat.) Z K o n stan 

tynopola donoszą, że  W rangel 
sajął B srd jsń sk , b iorąc kilka 
tysięcy jeńców.

Cholera spuścizną po bolszew , 
W A R S Z A W A  (P a t) .R z e c z 

pospolita” donosi: Na sku tek
nadeszłych  w ieści z fron tu  pół
nocno-w scbodaiego o cholerze 
w okolicach osw obodzonych od 
bolszew ików , w yjechała z W ar
szawy kom isja p iątek  w s tro 
nę L idy dla zbadan ia n a  miej
sca  stenu .

R eorganizacja Min Spr Z agrań.
W A RSZA W A  (P a t)  .N a ró d "  

donosi: reorganizacja  M inister
stw a S praw  Z agranicznych zo 
stan ie  nkeńczon* do dnia 11 
b. m.

Aładin w Londynie 
LONDYN, H aves. (Pat.) A ła

din b. członek D am y przybył 
tu ta j z m isją od  gdo. W rangla,

S truve w Paryżu. 
KON STA NTY NOPO L. H a- 

vas. (Pat.) S tru v s  m inister spr. 
zagr. geo. W rangla w yjechał 
do P aryża.

Wzięcie P etrow ska i Nfiwo- 
paw łow ska,

KON STANTYNOPOL. H a 
ves. (Pat) A jencja .U n ion" do
nosi z S ew astopola o w zięciu 
m iast P etrow ska i Nowcpa* 
w łow ska.

R eputacja ślązaków  u prezyd 
W .tosa i Daszyńskiego. 

W A RSZA W A  (Pat. .K u r |* r  
P oranny" podajsl P rezyden t 
m inistrów  W itos i v lce-p rezyd . 
D aszyński przyjęli 5 b. m. w 
gmachu seim u deputacje śtąza- 
zaków , z którym i odbyli d łuż
sze  n a rad ? .

Rekwizycje 
a szkedy gospodarcze.

W A R SZA W A  (PAT.) W y
dział P rasow y Min. S p raw  W o j
skow ych kom uniku |a — całem  
uniknięcia rekw izycji, k tó re 
często  ni* są  podyktow ana n ie
zbędną koniecznością, ile b r a 
kiem  fachow ych św iadom ości u 
organów  wojskowych. P rzy z a 
rządzen iu  rekw izycji artykułów , 
k tó re  m ogą być z wolnej ręk i 
naby te  na rynkach  handlow ych 
zaleca olę zasięgania opinjiK om . 
przem ysłow ego, co do sposobu 
i m iejsca jej p rzep row adzen ia , 
w celu uniknięcia ew en tual
nych szkód gospodarczych.
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Podpisanie pokoju w grudniu.
W A R SZA W A . (PAT). 

„Gazeta W arszaw ska* d o 
nosi: Dzisiaj w południe

mi z konferencją w Rydze 
W  kołach politycznych pa-

  — j  ----------------- „ nuje przekonanie, że osta-
R ada Ministrów obradowa- teczne podpisanie pokoju 
la  nad  sprawami, związane- | nastąpi w grudniu

Sowiety boją się Wrangla i Weygandi.
RYGA. (wł.) — D o

szły tutaj „lzwiestja* mos
kiewskie z l.g o  Jpaździer- 
nika, w którym  podane są 
następujące wiadomośsi, 
nadesłane z Sztokholmu:

W  kołach politycznych 
szwedzkich żywo omawia
j ą  zam iary i przygotow a
nia Francji celem zadania 
stenoweczego ciosu sow ie
tom na południu. Twier 
dzą w Sztokholmie, że ko
m endant francuskiej floty 
śródziem no morskiej otrzy
mał rozkaz opracowania 
akcji przeciw sowietom na 
wybrzeżu morza Czarnego. 
Francia bardzo ściśle współ

działała z W ranglem  i mó
wią o pobycie gen. W ey- 
ganda na Krymie.

Na podstaw ie tych 
wiadomości ze Sztokholmu, 
zamieszcza Stiekłq,w w „Iz- 
wiestjach* artykuł, w k tó 
rym uderza na alarm i 
wzywa Rosję do obrony, 
a równocześnie zwraca się 
do robotników  francuskich 
z wezwaniem, by wystąpili 
przeciw tej polityce swego 
rządu.

W kołach delegacji so
wieckiej w Rydze zajmo 
wano się temi wiadomoś- 

| ciami „Izwiestij” z wielkim 
\ ożywieniem.

Popłoch w MosKwie.
LONDYN, (wł.) —

.Tim es* donosi z Helsing- 
forsu: W  Moskwie odby
wają się bez przerwy po 
siedzenia Głównego Sowie
tu ze względu na trudną 
sytuację na froncie pol-

do x r tp le c c n i*  odszkodowane 
na rzecz engislikłcb o b i  wstali. 
Rząd angielski zobowiązuje etą 
w« d rsp o n o w sć  jeepitslami da 
Onego rzęd u ,  znatdu |e  remi się 
nbacoi* w Londynie. N » bę- 
p s i n  t a k a #  » p r s * c i w ! a ł  « ;ę  w y -  
woteaiu xłot« bolsaewickiego.

)

skim. Delegacja bolsze
wicka w Rydze została u- 
poważm ona do poczynie
nia dalszych ustępstw  i do 
zawarcia jak  najszybszego 
zawieszenia broni.

Konfiskata 10 mil. w przemycanych pieniędzy
KRAKOW . III. Kurj. 

Codzienny podaje, ze dnia 
3-go b.m. organa wykonaw 
cze, stojące pod kierowni- 
ctw ew  D yrektora O kręgu 
Skarbow ego wykryły i 
skonfiskowały w pociągu 
pośpiesznym  Lwów-W iedeó

przem ycane za granicę 
pieniądze w ilości 10 milj. 
m arekW . spraw ie tej wmi
eszanych jest szereg w ar
szawskich spekulantów  w a
lutowych Tego. samego d- 
nia skonfiskowano jeszcze 
3 miljony.

Zwalnianie ucznlóyf z wojska
WARSZAWA (PAT.) 

dział Pr*s. M o. Spraw Woj- 
akowych komoniku|s: Z rozka-
tu  Min. Spr. Wojak, z da. 13 
września zarządza się co na
stępują: ezeregowi uczniowi*
waxalkicb zakładów naukowych 
państwowych lab przez państwo 
uznanych odpowiadających ty
powi aikót średnich (zawodo- 
wych, preparan d, aemlnarjów 
aauczycklikkh i karaów nau- 
caycialakicb) do 8 ej kl. włącz 
ols, winni być zwolnieni z wol
aka niesaleśnie od iekn w 
jakim się znajdują, klaay kur
zów, do jakiej oitatnio uczą- 
asczal t kategorii do jakiej za
liczono ich na przeglądała wo|- 
akowo lekarskim (a. c. — 1 c. 2). 
Zwolnienie następnie nie na 
akutek imiennej reklamacji, lecz 
jedynie na i odatawie zaświad
czania odnośna) władzy szkol 
naj, jakie dawny szeregowy 
przedstawi swojej władzy woj
aków e), a w którym powinno 
być uwidocinlone, ta  jego ska- 
ziciel w chwili wstąpienia do 
wojska byl słuchaczem danej 
szkoły i nadai do szkoły będzie 
uczęszczał. Zaznacza się. te  
niniejszy rozkaz nio dotyczy 
oficerów, których zwolaieaie 
nie mote nastąpić nie inaczej 
jak na podatawie imiennej re 
klamacji. Zwolnienia uakntecs 
nie się w ten sposób, aby w 
dniu l-ym listopada młodzlet 
mogła aię analeść w swoich u- 
czalniacb, Rozkaz niniejszy do
tyczy wyłącznie .tych uczniów 
szkół średnich i  sekcji, i  odpo- 
wiadsjących typowi szkół śred
nich, którzy wstąpili do wojska 
w charakterze ochotników po 
skończeniu r. szk. 1919.20. 
Wykonania niniejszego rozkazu 
poleca się D—worn Okr. Gsn.

0 ceny maksymalne.
WARSZAWA (Pat.) Da R a

dy miejskiej wpłynął następują
cy wniosek nagły: Rsda miej
ska wzywa magistrat do poczy 
niania kroków u  Rządu, tlbo o 
wprowadzenie c«n tnakaymal 
nycb w caiam Pcńitwie o ile 
Rząd Uważa i t  będzie w stanie 
do naletnago przeprowadzenia 
i dopilnowania ścitłago prze
strzegania tych cen, albo ska
sowania cea mskiymslaych w 
Warszawie.

Zwalczanie rabunków.
WARSZAWA, (PAT.) Wydz. 

Gosp. Min. Spr. Wo|sk. komu
nikuje, W porozumieniu z Na- 
czalnem Dowództwem wydano 
zostały rozporządzania w celu 
radykalnego zwalczania maso
wo szerzących się rabunków, 
plądrowania i nieprawnych re 
kwizycji popełnianych przez 
tołniorzy na ludności cywilnej. 
W tym celu ustanowiono Ko
misje śledcza dla ścigania asób 
wojskowych, któro dopuszczały 
się plądrowanie, rekwizycji 
względnie rabunków. ^ #

Robotnicy w Berlinie 
o 6 godzinny dzieA pracy.
NAUEN (PAT.) Nieoczeki

wanie w kilku zakładach elek
trycznych w Berim e powstał 
strajk. Robotnicy jako powód 
atrejku podają tądanie skrócenia 
czasu pracy do 6 godz. dzien
nie.

Układ handlowy 
angielsko • rosyjski.

LCNDYN. (PAT.) „Morning 
Post.* doń. ogłoszono tu angiel- 
ako-roayjski okład handlowy. 
Układ zawiera wyrsżae zobo
wiązanie ze strony sowietów

l Sejmu.
Podpisanie rozejtnu.

W A RSZA W A (P.Ą,T).
P rzed  przystąpieniem  do 
rozpraw  nad  e x 
pose prezydenta m inist
rów  zabrał głos minister 
W itos i oświadczył — Rząd 
otrzymał od polskiej dele
gacji pokojowej urzędow ą 
wiadomość, że przew odni
czący obu delegacji, uzgod
niwszy się co do głównych 
punktów  preliminarjów po
kojowych podpisali p ro to 
kół obowiązujący obie de 
legacje do podpisania rozej- 
mu i preliminarjów pokojo
wych nie później jak 8 b. 
m. Linja graniczna Polski 
zaczyna się na północy pow. 
Dzisny nad Dźwiną, bieg
nie wzdłuż wschodniej g ra 
nicy powiatu Dzisnyóskiego 
i W ileńskiego, a dalej 
mniej więcej 3 0 —40 w. na 
wschód od linji kolejowej 
B arano wicze*Luniniec- Ró w - 
no-Ruta. Rząd, k tóry  p o 
czynił wszystkie kroki, aby 
zwycięzko zakończyć wojnę 
za w skazane miał apro
bow ać omówione warunki 
i w tym  duchu w ydał pole
cenie swej delegacji p o k o 
jowej.

Juk zostać
milionerem.

MoSesz izczęaor aohryaió  loz, 
i«Ó vr *wem ż jc iu  wieczne la ta , 
iljon k rę y łj  sotiowzć w t r ia s ,  
erek ty s i ł l  ło lęc  n» to f

agn ió tłsry  los, j s k  wosk 
■ne odtąd pędzić i jo ie ,  
atnieć bez oodiienjoh trosk , 
i j ó  nadal w dobrobycie i

L
J
0
N

acz by mogło to si« *»«ć. 
śnie by mogła dola słota, 
epiej, n it w bierności trw ać 
osom sioz«śois otwfirz wrota.

ak to zrobić? Łatwo rzec 1 
eśli tylko kto ohos tego, 
eden sposób (o tem  wiedz) 
n i istn ie je  od p ierw szego!

to przegląd ścisły zrćb 
ssazędsośoi tw ej gotćwki, 
dlicz tysiąo , no i knp
bligację ,m iljon6«ki* .

a nią moie miijon paść, 
ieeh no ruszy los numerem ! 
ic nie robiąc będziesz waść 
aj prawdziwszym miljonerem I

Kronika.
— Podrożenie gazet, Z 

powodu wzrostu kosztów robo-4 
dany i papieru c«na gezet 
warszawskich podniesiona zo
stania do 5 mk. za egzemplarz 
gazety.

— Aresztowane przemyt
ników srebra. Wydział śled
czy Pol. Knl. arasztowzł mle- 
Mksóców Chrzanowa i Oświę
cimia: Marję Rozanblum, L*Ję 
Mendelbaum, Borę Widawską, 
Kozelję Kuperman i Mzlkę Gut* 
terman, która usiłowały prza 
mścić z Gal'cji na G. Śląsk, a 
-tsmtąd do Niamfac: 5329 mk. 
nism., 6 koron austr., 2 franki 
i 2 rumsńikie w srabrza.

— Sztandar d la harcerzy  
śląsk ich . Wczoraj przybył z 
Warszawy do Sosnowca, uda 
lący się na G. Śląsk komen
dant aecselay harcarstwa k*. 
Mcucbcrgar, który z ks. kapał. 
Sobczyńskim, mipektorero okrę
gowym harcerstwa na ZsglębSe 
wyjechał samochodem do Opo- 
1 *, zabierający sobą sztandar, 
przygotawaay d(a harcerzy ślą
skich.

— O pas  graniczny. Jak 
wiadomo, pa* graniczny, do któ 
rago n awolno będzla w kra
czać ludności baz odnośnych 
pozwoleń władz, został juś przez 
specjalna komisję pod przewo
dnictwem Komisarza do spraw 
granicznych p. Strzeleckiego 
wytknięty. Odpowiednie obwie
szczenie o przekraczaniu tego 
pasa I karach grośącycb za 
przekraczanie nielegalne miało 
być opublikowane.

Przyczyna dla której jednak 
dotąd obwieszczeń tych nie wi
dzimy — pozostaje dla nas ta
jemnicą.

M oie stanie się to po przy
łączeniu Śląska do Polski?,..

— Przemycanie słoniny 
przez kolejarzy {niemieckich. 
Policji kolejowa w daiu .wczo
rajszym o godz, 12 w poi. w 
pociąga towarowym, odchodzą
cym do Katowic dokonała 
dwukrotnej rewizji, poszuku|ąc 
przemyto. Przy powtórna! re
wizji w jednym z braków za
uważono grubsgo konduktora 
który nie mógł wstać z ławki, 
twierdząc, że jest chory.

Gdy jednakże policja pomo
gła mu się ruszyć z miejsca — 
zaczęły mu z ubrania wysypy
wać aię paczki ze,., słoniną 1 
kiełbasą.

Ogółem skonfiskowano 30 
kg. tłuszczów i kiełbasy, Pol cja 
kolejowa już kilkakrotnie skon
fiskowała przemyt, u kolejarzy 
katowickich.

— D achy kradną?! O ka
zuje się, że z ^powodu zimna, 
jakie się daje w nocy odczawać 
zapotrzebowanie na ubrania 
ciepła wzrosło i w śród.. du
chów. Oto np. w magazynie 
P. U. Z. A. P. P. U. wieczorom 
miało być wszystko w porząd
ku, bowiem magazyn zamknią- 
t )  na kłótki massywne i opla- 
bowano. Rano, na drugi dzisń, 
znaleziono kłódki J  plomby w 
prządka. N|e brakło ani jad 
nej. Gdy jednakże otwarto 
magazyn, okazało się, że braku
je... 13 bluz. Feralna trzyna
stka jest zagadką... Jsk  bluzy 
mogły zginąć w zamkniętym 
magazvoie — cbyba dachy 
wiodzą .•

— Kradzież W Msłobą- 
dsu nr. 8 z mieszkania Włady
sława Żrłki, za pomocą wybi
cia szvby w oknie, nieznani 
złodzi«|a skradli ubranie męa 
ki*, oeito jesienne i płaszcz 
wnłskowy, , ogólni] wartości 
5,000 mk.

— Wykrycie potajemnej 
gorzelni. Strażnicy, Skarbowi 
wykryli potajemna gorzelnię we 
wsi Poręba u gospodarza Mi
chała Górala. Kiedy kontrole
rzy przyszli na rewizję akurat 
Górala zastali na gorącym u- 
czynku, przy pędssniu spirytu
su, przytsm pomagali mu: jego

żona Balbina, syn Antoni o r .z 
robotnik Konstanty Hsfiik. Pod
czas rewizji znaleziono: 2 k i  
ciotki, 1 chłodnik, 1 rurkę, 1 
lejek i 1 dzieżę t acleru i 1 
balję zacieru oraz pól litra 
wódki. Przyrządy skonfisko 
wano a zacier i wódkę znisz
czono. Sprawę skierowano d j  
sędziego śledczego.

— Wykrycie szajki prze
mytników. Między mieszkań
cami słswetaej „sstcnglerskiej" 
katonji Kamyce, gra. Bobrowni
ki, wykryto [szajkę przsmytni- 
ków, którzy, między inneml, 
zajmowali się „szmuglem" aa 
charyny na szeroką skalę. Do 
szajki tej należeli: Marianna
Sokołowa, Marjanua Oparowa. 
Marianna Rsbusówne, Pewet 
Rsbus, Albin Sokół i Jan D r- 
szy ora* z G. Śląska mieszkań
cy Karol Szwaiaoch i Stefan 
Skrzypiec. Odbiorcami byli 
zydsi będzińscy: Bruna, B la
charz, i Fissal. Dwóch prze 
mytnłków Sokół i Dyszy upl* 
aowali fikcyjny fnapad rabun
kowy i przywłaszczyli sobie 
kilka kilo sacharyny. Policja 
Bobrownicka wykrywszy tę 
sprawę, odebrała przsm«tnikom 
część pieatędsy, pochodzących 
ze sprzedaży sacharyny i część 
sacharyny, jakiej nie zdołali u- 
kryć.

— K onfiskata przedm io
tów  rządow ych. Policja kole- 
fowa wykryła w tych dniach 
znaczne ilości msbli i środków 
lekarskich i opatrunkowych, 
znajdujących aię u osób prywa 
tnycb, które, po wy|ściu oku
pantów, korzystając z ogólnego 
zamieszania, przywłaszczyły so 
bie własność rządową.

Spis obejmuje około stu 
sprzętów i przedmiotów rozmai
tego rodzaju, które skonfisko
wano.

— Ważne i pilne dla ro 
dziców, Dyrektor Gimnazjum 
w Slelcu wzywa rodziców i 
opiekunów tych uczai, którzy 
wstąpili w łacie r. b. do woj
ska, a chcą uzyskać zwolnienie 
dla dalszej nauki, aby dziś lesz- 
sza do g. 11-ej złożyli w Kan- 
celsrji szkolnej adresy swych 
synów lub wychowawców.

— K onfiskata. Urząd dla 
walki z lichwą i spekulacją 
skonfiikował właścicielowi skle
pu przy ulicy Aleja p. Malic
kiemu, pewną część nie zgło
szonych w swoim czasie towa
rów.

— R eperacja  w ieży k o ś
cielnej. W tygodnia bieżącym 
dokonywule *ię gruntowna re
peracja wieży kośclelaej koś
cioła persfislusga w Sosnowcu.

— O naprawę stadni i 
otrzymanie porządku. Mie
szkańcy domu przy ulicy Poli
cyjnej 1. 6 tą drogą dopominają 
się od właściciela domu, repa
racji sdemolowanel, studni, któ
re od 2 miesięcy jest zepsutą.

Utrzymani# również porząd
ku w tym domu, pozostawia 
wiele do życzenia.

— D rożyzna nafty.. Cana 
za 1 litr nefty w detalicznej 
sprzedaży dochodzi już obecnie 
do 16 mki; jakie więc wydatki 
na oświetlanie pochtoaie nad
chodząca zima:

— Komisarjat II P.P. KoL
przeniósł się do nowego ob
szernego lokalu przy ul. 3 ma
ja Nr. 9 (domy kolejowe.

— T eatr H  Cza neckłego, 
Dziś przedstawienie w Będcinie 
jutro daną będzie „Księżniczka 
czardasza" z p. Wojnowską.

DOK. MEOrC.

iflfł. BITIY-SZLACHTA
B.ordynat k lin ik i chorób skó r • 
nych, w enerycznych i moczo • 
płciowych. Uz. prep. 914. A n a 

liz m ikroskop 
od 11—1 po poł. w lecz.od6—8 

panie od ,5—6. 671
Ul. HsłashauzklsBo Jf» UL
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Z teatru.
„Małżeństwo Loli”

komtdja w 3 ak tic h  Henryka Zbieri- 
chowakiego.

H iitorja jak ich  wiele. K artka żyw
cem wzięta ze środowiska małomiastecz
kowego w Galicji. Zręcznie podpatrzone 
i  tycia  sceny, doskonale in flagranti n ie
mal poohwycoie typy groteakewe. Posta
cie z codziennej, pełnej trosk 1 k łam li
wego b lich tru  szarzyzny życiewej, 1 koł
tuńskie) wegetacji posłn iy ły  antoroeri za 
tło  do h isto rji „MaUeństwa L e li, wczo
rajszej premjery.

Doskonały* wogóle i w szczegółach 
Gzymsem był zdolny arty s ta  jak to male
liśmy ju t  możaość zauważyć niejedno
krotnie — ,p ’ Dąbro >ski, który g ra ł 
znakomicie. Świetnie kreew ał typ radcy 
P iórk ie* ioza  p. K isielewski, k tó r j  w 
spokojnej grze bez szariy  ze zm am ien iem  
tendencji autora nw ydatnił cały komizm 
te j postaci. Zręcznie otworzył charakte
rystyczne i dość trudi a rolę Fiolka p. 
Tański, wywiązując się z niej sprawnie 
Hama Piórkiewiczowa i  pani aptekarzows 
Ciapkowa w interyfretacji p p. Kossa
kowskiej i Tańskiej wypadły bez 
zarzntu. Baidzo wdzięcznie, a wielką 
inteligencją i zrozumieniem typu kreow ał 
Józefa, poczciwego idealistą , p. Palacz

Lole, w  wykonaniu p. Gumowskiej, 
mimo dobrych chęci artystk i, wypadła 
naogół blado chsóby z tego względu, żo 
wykonawczyni te j roli musiała ciągle 
przypominać sobie, co ma mówić, co s ta 
ra ł się je j ułatw ić gorliw ie sufler, 
wrzeszcząc tak , żo wywołał interwencję 
nawet n grająoych artystów .

P. Grawicz z epizodycznej roli apte
karza um iał wykrzesać, z dużą dozą ar
tyzmu, typ, o jaki chodziło autorowi 
sztuki. B. trafną  i charakterystyczną 
służącą była snana nam z wielu dobryoh 
kreac ji p. W ierzejska. P . Bugenja Po- 
pielawska w roli sympatycznego podlotka 
sprawiła nam znów m iłą  niespodziankę, 
Doskonała była charakteryzacja artya tów  
Szkoda tylko 2e publiczność jak  to, 
niestety , zwykle na komedjach bywa, i 
tym razem nie dopisała... Całość wymaga 
zgrania się.

J. S - k i .

Ł Sądu.

U jaw n ien ie  ofert.
W  dnia 23 bm. .posiedzeniu 

publicznemu wydziału karnego 
■ądu okręgowi go, pod prze- 
wodnictwam sędziego, p. dr, 
A. Pawełka rozpatryw ano gło
śną sprawą nadużyć przy kup 
ni* placu pod budową azkcły 
przez radą  miajską przeciwko 
b. ławnikowi m agistratu m. So
snowcu, Celestynowi Przytnie* 
kie mc, I pośrednikowi Jenowi 
Judzie. O skarżał przedstaw i 
ciel utządu prokuratorskiego, 
podproknretor, p. Mlcbał Płaza, 
pióro sekretarski* trzym ał p. Z 
W . Majewski. Oskarżonego 
J a d ą  bronił adwokat p. Bena* 
dykt Forell*. zaś oskarżony 
Prze tulski sam sią bronił.

Na przewodzie sądowym 
zbadano pod przysięgą pastą 
palących świsdków: Bronisława 
Stańczyka, Felicjana W ieczor
ka, /Stanisław a M ilew icza i 
W ładysławą Kijakową.

W maju tb .r . rada miejska 
ogłosiła w pitmacb o postano
wieniu nabycia placu ped bu
dową szkoły. Do rozpatrzenia 
c ia rt i orzeczenia nabycia pla 
cu powołano komisją ssacun- 
kow s, w skład która| wchodził 
podsądny Przy tuleki. Oferty 
m iędzy innemi złożyli aule. 
W róbla i za płac swói przy ul. 
Żytniel żądali początkowo po 
95 mk. od prąta kw adratow e
go. Po pewnych targach zgo
dzili sią na 85 mk. W  jakimś 
czasie z namowy Jody, który 
porozumiał sią z b. ławnikiem 
Przytulsklm, sukc. W róbla pod
nieśli ceną na 170 rok. Kiedy 
oferta  ostatnia niezostala przy
jęta, sukc. W róbla obniżyli o- 
fertą do 95 mk. za pręt. Ta 
oferta w końcu przez magis
tra t została przyjęta i z sckc. 
W róbla zawarto odpowiednią 
umową. W krótkim czasie ro
zeszły sią pogłoski, ż* do kup
na placu od sukc. W róbla przy
czynił sią w nielegalny sposób 
iawntk magistracki, C, Przytul 
•k i który miał otrzymać za to 
pewną kwotą pieniężną, tudzież 
ż* pc źródełkiem między ławni

kiem a sprzedawcami byl J a n  
Juda . O tern również w swo
im czasie pisała prasa miejsco
wa. Prokurator popiera|ąc akt 
oskarżenia, wnosił o skarania 
Przy tulskiego z art: 577 cz. 2 
k. k. i art. 653 ust. 2 k. k. i 
o skazanie go na 3 lata wię
zienia, co zsś do Judy  — za 
udział w tych występkach o 
skazanie J . na 1 rok wiązie- 
nis.

Oskarżony Przytulski w 
długiej przemowie dowodził 
awe| niewinności. Sprawa ta 
znalazła sią przed sądem, ni* 
tylko na skutek intryg jego 
nieprzyłacłół i oska żenią go w 
.I k ra * "  przez redaktora Mon- 
siorskiego, ale z jego inicjaty
wy, gdyż po okszaaniu sią ar- 
tykułu w .I tk r s a ”, pie wszy w 
radzi* miejskie), podniósł głos
0 skierowanie sprawy do pro
kuratora, ponieważ ni* poczu 
wał sią do żadnej winy n a 
dużyć w sprawi* kupna 
plscu. U w aża, ż* świadko
wie zeznawali w myśli in
tencji artykułu redaktora „Is
kry". Prosił cąd o wydanie 
wyroku uniewinniające, gdyż i 
tsk  jsst surowo ukarany przez 
opinią p u b liczn a^  Wszyscy od 
niego stronią żyj* tylko fi- 
zycznie — moralni* czuja sią 
zabity — a zebit go moralnie 
redaktor „Iikry" swoim arty 
kułem. W edług niego -— ni* 
widzi, żeby na rozprawie udo 
wodniono mu jakąkolwiek winą, 
przeciwni* — uważa | ż* 
złożył dowody, i t  działał szcze
rz* dla dobra ogólnego.

M ecenas Ftirelle, obrońca 
Jady , w świetnej obronie, wno
sił o uwolnieni* od odpowie
dzialności 111 sądowej swojego 
klijents, gdyż ten ni* popełnił 
żadnego czynu karygodnego, 
przewidziała* go w kodeksie 
karnym  lab w innych astew ach 
Podeądny Jad a , jako pc średnik 
z zawodu, i gdyby wziąś pod 
uwagą, ża korzystał z wiado
mości różnych ofert od Przy- 
tulskiego, — ni* mógł popełnić 
przestępstwa, bo nie był urzę
dnikiem,' — a jako pośrednik 
miał prawo korzystać w myśl 
praw a handlowego, z zarobku 
po przeprow adzenia transakcji 
kupna placn.

Sąd po dłuższa) naradzi* 
ogłosił sentencją wyrokn, którą 
podaliśmy w swe jem czasie. 
W yrek umotywowany ogłoszo- 
nod. 30 bm.

Sąd biorąc pod uwagą, ż* 
postępowanie sądowe na pod
stawi* zeznań ś. p. Kijaków*) 
osk. Judy  stwierdziło poro
zumiewanie sią Przytulskiegoi
1 Judy  w sprawie cen różnych 
ofert, ż* Ju d a  korzystał z tych 
wiadomości, że jednak magis
tra t m. Sosnowca ni* poniósł 
•tra t, co stw ierdzają protokoły 
Komisji ssacunkowei, wobec 
tego oskarżonych uwolnił od 
oskarżania z art. 577 k. k. 
Natomiast Przytulskiegoi skaza! 
z art. 653 ust. 1 k. k. z zasto 
sowaniem okoliczności łago
dzących, gdyż P. dotychczas 
nie byl k srsny , więc wykona
ni* kary 2 miesięcy aresztu 
zawiesił na 3 lata. Nsntąpnie 
w dałstycb motywach sąd u z a 
sadnił uwolnieni* Judy * c d  os
karżenia z art. 653, z uwagi 
na to, J .  ni* może odpowiadać 
za pomoc P. w przestępstw ie 
z art. 653 k. k.,gbowlam prze
stępstwo to jest czysto u rzęd 
nicze i mógł ja tylko popełnić 
urzędnik.

L is ty  d o  R e d a k c ji .

Szanowny Panie Redaktorze I 
Z powoda wzmianki w po- 

esytnem  piśmie pańskiem o 
mej sprawie z  p . Rybickim 
pozwolą sebi* prosić go o ła
skawe umieszczenie pewnego 
•prostowanie:

Ni* wlsm die czego artykuł 
robi domyślnym mnie i p. D a
neckiego, gdyż ja „domyślnym"

nie byłem i pogląd mój na spra
wą diametralnie 'sprzeczny jest 
z poglądem p. Daneckiego.

Rzecz sią też miała lnacze| 
n iż artykuł opiewa. W Strz* 
mieszycacb istnieją dwie koope
ratywy: „Sita” i „Jsdaość*
między niomi nie „wynikły spo
ry i wzajemne niezadowolenia" 
czego dowodem, ż* kooperaty
wa „Jedność" dziś jeszcze obra- 
ca pieniędzmi kooperatywy „Si
ła", (której mam zassesyt być 
prezesem) i to pomimo, ż* pła
cimy słone procenta za pienią
dza pożyczone w banku.

Al* ni* mogła panować a rka
dyjska sielanks, Referat Apro- 
wizacyjny obdzielił żywność 
między nami na dwie równe 
części, w tedy, kiedy nasze 
kooperatywa miała 700 człon 
ków, a konkurencia tylko dwieś
cie kilkadziesiąt. Żywność trze
ba było rozdzielić w stosunku 
do ilości członków, ra s  potc, 
że przynależność członka jest 
kwestją jego z a tfsn ia  do S to
warzyszenia a takowego nie 
można pokonać a powtóre i dla 
tsgo, że Stowarzyszenie nasze 
musiałoby, zawdzięczając temu 
przeszło 200 członków stra 
cłd.

M Llifm y rac ją  oponować 1 
interpelować u władz a mian. 
u p. Starosty, któregośmy nie
pokoili parą razy.

Za każdym razem  i p. S ta
rosta i p. Zastępca Jsgo w zu
pełności nas wyrozumieli i wy
dali odpowiednie rozporządzę 
nia, atoli refera t robił swoja i 
dzielił po swojemu. P. Referent 
robił wrażenie sympatyczne 
i, zdawało sią, miał dobrą wolą, 
jednak dawał nam różne argu
ment* na usprawiedliwie
ni* sw tj wzgląd tin  nas nie
chęci. Naraz zjawia sią p. Ry
bicki, zaczyna stawiać nam róż
ne przeszkody, że w koopera
tywie naszej zrobiono naduży
cia, ż* nie wiadomo, czy ci 
członkowie chcą do nas nale
żeć...

Trzeba było znów zwrócić 
się do p. Starosty. Pan S ta
rosta poprosił p. Bogdassaw- 
•kiego ówczesnego referenta na 
górę, porozmawiał z nim naoaob- 
ności i oznajmił nam, że do 
Strzem ieszyc przyjadzie p. Bc- 
gdaszewsk1, spraw ą rozpatrzy i 
definitywnie załatwi. Tedy od
rzekliśmy p. Starości* że p. 
Bogdaszewikt jest do nas uprze
dzony i ni* spodziewam^ się, 
żaby dla nas był przychylny, a 
p. S tarosta odparł, Z * teraz  p. 
Bogdeszewiki będzie przychyl
nym, gdyż p. Starosta go prze
konał.

Uważaliśmy spraw ą za za
łatwianą i radość zapanowcla 
wielka. Atculi przyjechał p- 
Bogdasaewaki, ale z p. Rybic
kim. Pi Rybicki oparł eią sta
nowczo naszym żądaniem. Na
stąpiło starcie. Pan Rybicki 
zachował sią nieprzychylnie. 
Trudno go było przekonać, że 
listy członków są zapisywane 
uczciwie, zresztą wyraził się, 
że ni* tak  będzie zrobiony 
przydział jak |a  chcę, tylko tak 
jak nam prsydsielą, «* to ja 
odparłem, że przydział pow i
nien być zrobiony nie tsk  jak 
ja chcą, lub p, Rybicki chce, 
lecz jak chce spre wiedli w ość 
t. j. stosunki członków. Przy 
tern sią uniosłem powiedziałam, 
ż* nie jestem poddanym, lecz 
obywatelem Polskim i p, Ry* 
bicki musi pogodzić sią z no 
wym prądem, zachowanie się 
jsgo uważam za stronna i nigdy 
nie zgodzą się na jego po 
dział.

Na drugi dzień odwiedziłem 
p. Iuspektsra Kalickiego, który 
zaraz zeszedł n& dół i polecił 
zrobić przydział w siosunku do 
członków.

Tak więc wszyscy urzędnicy 
zachowali się przychylnie wo 
bec naszej sprawy oprócz p. 
Rybickiego którem u, acz słabo, 
sekundował p- Bogdaszewski.

A  teraz, co skłoniło p. R. do 
zajęcia takiego stanowiska

Szkoła Sztuki Zdobniczej
w Poznaniu.

Nowy rok szkolny 16 października 1920 r.
K urs M alarstw a D ekoracyjnego 
Kurs Rzeźby Dekoracyjne)
K urs Zdobnictw a Graficzneg i 
K urs Ceram iki A rtystycznej
K urs Introligatorstw a A rtystycznego 17S0
Kurs Fo tografii A rtystyczne)
K urs Rysunku 
Rysunki w ieczorne.

N iska w sskols oparta je s t głównie na praoy w w arsztatach. 
W piiy uczniów i hospitastów  priy jm uja aek re ta rja t Szkoły 

ul. Ł ękow a II, pokój 29.
Uczniowie łechcę  zgłosić sw sje adresy celem reklamacji.

względem nas — jest dla nas 
tajemnicą. Możne snuć różne 
przypuszczenia, Za starym je 
stsm  człowiekiem i saw iels 
orsejść miałem w życiu, aże
bym posądzał kegość o łapówka, 
a tsmbsrdzittj żebym to wypo
wiedział głośno. Do p. Rybickiego 
pretensji ni* miałem i nfo m in  , 
bo chodziło mi o przydział dla 
kooperatywy * nie o saty 
iftke ją  i władze w zupełności 
mie zadowoliłw. Na drugi dzisń 
pierwszą do p, R. wyciągnąłem 
rękę. Postać jego, jeżeli nie 
może być dla mnie sympaty
czna, m uti być obojętną.

P. Danecki wójt gminy sły
szał podobno, że wyraziłem *łą
0 p. Rybickim, ż* zrobił interes 
z p. Czarnym. Zupełni* tego 
nie pamiętam, czy mówiłan) czy 
nie mówiłem. Zwracam jednak 
nwagą p. Daneckiemu, ż* jeżeli 
to usłyszał w swoim biurze 
miał obowiązek zrobić mi o w i
tą , ż* Urząd gminny ni* jest 
miejscem do robienia plotek i 
oczernianie bliźnich, mógł mię 
za drzwi wyrzneić. Ale p. Da
necki całkiem inaczej zachowy 
wal się wzglądem mnie, a mian. 
zupełnie podzielał moje zdani* 
co do p. Rybickiego i jak 
to mówłą przyświadczał ml, 
szczególniej, gdy (ni* wyma 
wiając) korzystał czasem z gości
ny na mym wózku, W  potocz- 
nsm życiu to się nazywa plot 
kami, i przystoi babom przy 
straganie.

P, Danecki |ako  opiekun 
gminy powinien sądów nnikać, 
tymczasem pociągnął do sądu 
najpierw kierownika nasze| 
kooperatywy p. Łuckosia, póź 
niej wywołał sprawą ze m m , 
na kogo ta ras  kolej, pani* Da 
necki?

Ponieważ sprawą lekcewa
żyłem, — nie dostarczyłem me 
mu obrońcy dostatecznego ma
teriału. Z przeciwnej strony 
ńic ni* zaniechano, żeby mię 
ubrać. Sąd skazał mię na trzy 
miesiąc* więzienie.

Sprawa ta  jttk dotąd jest na 
odpowiedzialności tylko p. Da
neckiego, który ją poparł po
dobno przysięgą.

Zewsząd otrzymuje dowody 
życzliwości, jakby współczucia 
tymczasem mogą upewnić wszyst 
kich życzliwych ml, że prze- 
dewsaystkiesu oszczercą ni* je
stem, a podrugie mam nadzieję, 
ż* w ciupie siedzieć nie będę, 
bo zbieram materjał odciążający
1 spodziewam się zupełnego 
uniewinniania mię.

Co do moich uczuć wzglę
dem urzędników państwowycb, 
powtórzę tc, com panu Rybic
kiemu p wiedział u nas, ż* 
świętą jest dla mnie godność 
obywatela polskiego, tak samo 
jak polskiego urzędnik* i żołnie 
rza, szczęśliwy j*tt«m, że dc- 
ft«łem taj chwili, że ich oglądam. 
Mając do czynienia z urzęda
mi, wszędzie spotykam wielka 
łatwość i wyroaumialcść i z ni 
kim żadnych zatargów nie mia
łem, jeno w pokoju Nr. 3 na 
parterze gmachu Starostw a mc* 
żna obetrzeć wiecznie skrzy
wioną niezadowoloną buzię p. 
Rybickiego.

Z poważaniem
Stanisław Łada,

Strzemieszyc#, dn. 6 paździer. 1930 r.

Ksiqii szkolne
oprawia po cenach  

konkurencyjnych
iitriligitonii „Kur. Zigł|bia“
S osnow iec  D ę b liń sk a  Nr. 1

Portrety ręczne
pow iększenia fotograficzne w ram ach. 
T an io . Robota pierw szorzędna'. Zdję
cia do portretów  bezpłatne. L«za? 
Sosnow iec S tarososnow iecka 14,

*1673
Z ó rn a le  m ód

bardzo duży w ybór poleca JózeS 
H ia w 8 k i^ ^ d a |a ^ _ _ _ _ i_ _ i_i__>i17 0 3 _

C hłopcy n a  p ra k ty k ę
potrzebni do Sosnow ieckiej K otlam i 
w yrobów  miedzianych L. P iątkow skie
go w Sosnowcu ul. Zakręt. P ierw szeń
stwo dla piśmiennych. 1704

P o trzeb n y  pokój
przy rodzinie um eblow any lub n ie  
ew entualnie ze stołowaniem , albo m’etz 
kan ie  1—3 pokoje z kuchnią C sna 
nie krępuje P ośrecn .c tw o  będzie 
w ynagrodzone. Łaskaw e zgłoszenia 
ad r.sow ać do biura .K. D ąbrow ski 1 
S -ka*  ul 3 Ma)a 16 dla S. M. 1708

Z ag in ę ła  leg itym acjo
żyw nościow a w yd. przez mag m. S o 
snow ca na  imię K arola Kanickiego. 
________________________________ 1713

P o trzeb n a  Stolarz
um delarz  do F abryki A rm atur A leja 
nr. 5. ._________________ 1 7 H

S p rzed am  dom
na prow incji z wygodami. Bliższa 
wiadomość w księgarni p. E nfielk in-
gai N ow o-Pogońska<3 5 _ ^ ^ _ _ _ 1 2 2 1 » .

Przyjezdnw
in teligen tna osoba la t 24 sym patyczna 
poszukuje posady do samodzielnego 
prow adzenia dem u może być w han 
dlu jak rów nież do  ̂tow arzystw a sta r
szej osoby, reflektuje tylko na miejs 
cu w lepszym domu, może być na  w y  
jazd. Łaskaw e zgłeszenia: Sosnow iec 
poste  restan te  ppd  .P rzyjezdna*
_ _______________________ 1735

Zgubiono p o rtle t
zaw ierający paszport wyd przez mag. 
m. Sosnow ca na imię Feliksa Rczela 
i 33 mk. gotówką. Łaskaw y znalazca 
raczy zwrócić do „Ku-jera* za w y
nagrodzeniem . ________  1763 _

Żórtffele jes ien n e
i zimowe po cenach um iarkow anych 
poleca księgarn ia  A, G aw ęckiej R e- 
nardow ska 55. 1734

Powoju um eblow anego
w pobliżu teatru  poszukuje zaraz lub  
od 1 października. Łaskaw e zgłosze
n ia  do tea tru  p. Czarneckiego dla Ju ljt 
Cedzyńskiej. 1725

C vtrę  k o n c e rto w ą
sp rzedan  tanio. W iadom ość w A dm . 
„K urjera*. \742

Pokój 1 » lbo 2
um eblow ać lub próżne dla m ieszka
nia pryw atnego poszukuje firma S t. 
G rabianow ski i S ka W arszaw ska 6 .

Zgubiono portfe l
zaw ieraj, cy paszport w yd. przez wła
dze niem ieckie na imię A ntoniego 
G odlewskiego św iadectw o służbowe 
z fotcgrafją trzysta parę mk. gotów 
ką. Łaskaw y znalazca raczy oddać 
dokum enty  do „Kurjera* a gotówkę.
z a trz y m a ć j_ _ _ î _ >i___ii__i_ ^ _ _ t7 3 ^ _ >

2 g n b io n o  z e g a re k
czarny z małą srebrną dewizką, po
między ulicami Piłsudskiego i Sobies 
kiego. Uczciwy znalazca raczy zw ró
cić do cukierni W iistehube ul. PiłBuds- 
kiego za nagrodą 200. 1741

Z p ow oda  w y jazdu
SDrzedam dom. S ielecka nr, 17,

1738

W ydawcyi Spółka W ydawnicza „K erjer Z agtąb iaV Tłocznia „Spółki Wy dawn, *Kur|, Z»gł," Redaktor J ó ta f  Maciejowski.


